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PONIEDZIAŁEK 


r Prezydent RP.Przywrócenie pokoju w Korei 


gwarantuje rezolucja ZSRR 


Wycofanie wojsk obcych umożliwi narodowi kore- 
ańskiemu samodzielne uregulowanie spornych spraw 


otrzymał 
honorową odznakę SP0 — 


WARSZAWA. Aktywiści Spor 
towi, którzy zebrali się niedaw- 
no w Warszawie na centralnej 
akademii sportowej z okazji 
Miesiąca  Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej wystoso- 
wali do Prezydenta Bieruta pis- 
mo, w którym w imieniu wie- 
lotysięcznej rzeszy sportowców 
polskich wyrazili wdzięczność 
za troskliwą opiekę nad maso. 
wym ruchem sportowym. 

W liście tym aktywiści spor- 
towi zwrócili się do Prezyden- 
ta RP. z prośbą © przyjęcie 
pierwszej honorowej odznaki 
„Sprawny do Pracy i Obrony". 

W odpowiedzi, Prezydent 
Bolesław Bierut nadesłał do 
Główngo Komiteto Kultury Fi- 
zycznej pismo, w którym po- 
dziekował za wręczoną mu od- 
zmakę honorową „Sprawny do 
Pracy i Obrony“ i przesłał go- 
rące pozdrowienia sportowco 
polskim. 


Sukcesy produkcyjne 


robołników w Rumunii 


NOWY JORK. — Na sobotnim posiedzeniu 
Ogólnego w toku debaty nad skarzą anglo - amerykań 


Zgromadzenia 


ską w sprawie tzw. „interwencji“ Chińskiej Republiki Ludowej 


Komisji Politycznej 


w Ko- 


rei zabrał głos szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński. który dał 
analizę zachodzących w Korei wydarzeń oraz ujawnił kulisy postępo- 
wania tych krajów obozu anglo - amerykańskiego. które wniosły skar- 
gę na forum Zgromadzenia Ogólnego. 


Chiny Ludowe 


-~ zwalniają 
jeńców tybetańskich 


PEKIN — Jak donosi agencja *No- 
wych Chin, Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej. zwolnił 1,891 żołnierzy 1 ofi- 
cerów tybetańskich, którzy poddali się 
oddziałom Armii  bLudowo-Wyzwoleń- 
czej. 

Przed powrotem do swych miejsc 
rodzinnych tybetafńczycy oświadczyli, 
że obecnie zdają sobie w pełm sprawę 


BUKARESZT — Robotnicy zakładów |z faktu, że naród tybetański nie stanie 


budowy traktorów w mieście Stalin w 
Rumuni, uczcili wybory do rad maro- 
dowych, które odbyły się 3 grudnia br. 
nowymi sukcesami produkcyjnymi. 

W tych dniach z transportera zakła- 
dów wyjechał 6.500-ny traktor. 


się wolnym dopóki nie pozbędzie się 
jarzma imperialistów i nie wejdzie w 
skład wielkiej rodziny. narodów Chin. 
Wyrazili oni nadzieję, że wkrótce ju- 
trzenka wolności zabłyśnie nad Lhassa 
1 całym Tybetem. 


W imię pokoju i jedności ojczyzny 


Z zadowoleniem i 


radością 


witają Niemcy inicjatywę premiera Grotewohlo 


BERLIN. W związku z pismem premiera 
Demokratycznej Grotewohla do Adenauera, 


Niemieckiej 
kierownictwa 


Repubiiki 
Towarzy- 


stwa Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej ogłosiło komunikat, w którym 
wzywa wszystkich członków i aktywistów do jak najpełniejszego po- 


parcia wysiłków Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 


rzających do przywrócenia jedności 
całym świecie. 


Amerykanów 
wokec F. Joliot-Curie 
GENEWA. — Jak donoszą z Pary 


ża, amerykańskie władze okupacyj- 
ne odmówiły prof. Joliot-Curie wi- 
zy przejazdowej przez Niemcy. Prof, 
Joliot-Curie miał się udać do Sztok- 
holmu, aby zgodnie z tradycją asysto 
wać przy rozdziale nagród Nobla dla 
tegorocznych laureatów. Ze względu 
na zakaz lekarzy odbywania podró- 
ży samolotem, przewodniczący Świa 
towej Rady Pokoju musiał zrezygno 
wać z udania sie do Sztokholmu. 


Komunikat podkreśla. że dekla- 
racja praskiej konferencji minis- 
trów spraw zagranicznych 8 państw 
wskazała drogę. która może dopro- 
wadzić do położenia kresu rozczłon- 
kowaniu Niemiec i usunąć groźbę 
wojny w Europie. 

Ogólno-niemiecka Rada Demokra- 
tycznego Związku Kobiet Nie- 
mieckich wystosowała depeszę do 
premiera Grotewohla, w której w 
imieniu kobiet wyraża podziękowa- 
nie za historyczną inicjatywę, 
stwierdzając, iż jej realizacja przy 
czyni się do szybkiego /przywróce- 
nia jedności Niemiec i zapewnienia 
tym samym pokoju. 

W depeszy do Adenauera Demo- 
kratyczny Związek Kobiet Niemie- 
ckich wyraża nadzieję, że kanclerz 
Adenauer przyjmie propozycję pre 
miera Grotewohia. Przywrócenie 
jedności Niemiec — stwierdza depe 
sza — jest niezbędną przesłanką 
utwerzenia pokojowych i demekra- 
tycznych Niemiec . 


Nowe szykany 


zmie» 
Niemiec i zapewnienia pokoju na 


Min. Wyszyński rozprawił się z 
„argumentami“ delegatów bloku an- 
glo - amerykańskiego i wykazał, że 
projekt rezolucji 6 państw ma przy 
pomocy szumnych frazesów zamasko 
wać plany imperializmu amerykań- 
skiego. zmierzające do ustanowienia 
swej hegemonii na całym świecie. 


„Delegacja radziecka — oświad- 
czył Wyszyński — głosować będzie 
przeciwko projektowi rezolucji ..Sze 
ściu”* j ze swej strony zgłasza pro- 
jekt rezolucji. w którym zwraca tit- 
wage na poważne zagrożenie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, wywała- 
ne interwencją sił zbrojnych USA i 
innych krajów, uczestniczących w 
tej interwencji. 

Projekt rezolucji delegacji radziec 
kiej głosi: 

„Dążąc do pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej oraz 
do ustanowienia pokoju i bezpie- 
czeństwa na Dalekim Wschodzie, 
Zgromadzenie OQOzólne zaleca: 

1 NIEZWŁOCZNIE WYCQ- 

FAĆ Z KOREI WSZYST- 
KIE WOJSKA OBCE. 
2 POZOSTAWIĆ SAMEMU 
NARODOWI KOREAŃ- 
SKIEMU ROZWIĄZANIE RWE- 
STI KOREAŃSKIEJ". 


Delegacja radziecka uważa — o- 
świadczył w zakończeniu Wyszyń- 


t ski — że propozycje zawarte w jej 


projekcie rezolucji wytyczają jedy- 
nie słuszną i rozsądną droge, która 
rzeczywiście może doprowadzić do 
utrwalenia pokoju i zaprzestania tej 
oburzającej interwencji, jakiej doko 


c a Z Z W Z Z 


nują siły zbrojne USA i pewnych in 


nych państw pod płaszczykiem Or- | 


ganizacji Narodów Zjednoczonych, 

Po przemówieniu delegata Peru, 
posiedzenie Komisji zostało zamknię 
te. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem R r a ki 
— Naród radziecki 


przed wyborami 
to rań terenowych -7 


MOSKWA. — Zbliża się dzień 
wyborów do rad terenowych de 
putowanych ludu pracującego w 
ZSRR. W ramach kampanii Wy- 
borczej w całym kraju odbywa- 
ją się spotkania wyborców z kam 
dydatami do rad terenowych. Ze 
wszystkich ośrodków produk- 
cyjnych napływają do Moskwy 
meldunki o sukcesach osiągnię- 
tych we _współzawodnictwie, 
podjętym dla uczczenia zbliżają 
cych się wyborów. Meldunki 
świadczą o ogromnej aktywności 
produkcyjnej milionowych rzesz 
wyborców — robotników, koł- 
choźników i inteligencji pracują 
cej. 

Prasa radziecka poświęca wie 
le uwagi historycznemu przemó 
wieniu Józefa Stalina, które zo- 
stało wygłoszone przed 13 laty, 
w przededniu wyborów do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, podkreśla 
jąc, iż jest ono jednym z naj- 
ważniejszych dokumentów, cha- 
rakteryzujących podstawowe z4- 
sady demokracji radzieckiej I 
znaczenie prawdziwie wolnych 

i najbardziej demokratycznych 
na świecie wyborów, odbywają- 
cych się na podstawie Konstytu- 
cji Stalinowskiej. 


Ucieczka agresorów 


trwa 


Czarne horoskopy 


wojskom USA w Korei 


stawia prasa 


PEKIN, Dowództwo naczelne ko- 
ieańskiej Armii Ludowej w komu- 
nikacie ogłoszonym 10 bm. donosi, 
że wojska Armii Ludowej oraz 
ochotnicy chińscy w „dalszym ciągu 
ścigają cofajace się na całym fron- 
cie wojska amerykańskie i połudz 
niowo-koreańskie, 


NOWY JORK. „Chicago 


Tydzień Miłosierdzia 
organizuje „Garitas” 


WARSZAWA. — W dniach od 6 
do 13 grudnia br, katolickie zrzesze- 
nie „Caritas“ dorocznym zwyczajem 
organizuje w całym kraju t. zw. 
„Tydzień Miłosierdzia”, 

W tygodniu tym poszczególne pla- 
cówki „Caritas“ organizują na swym 
terenie imprezy artystyczne, loterie 
fantowe i kwesty przy kościołach, z 
których całkowity dochód przezna- 
czony zostanie na zakup odzieży dla 
dzieci znajdujących się w zakładach, 
Domach Dziecka i żłobkach prowa- 
dzonych przez „Caritas“. 


Daily 


| Wzmagamy. | 
| walkę o pokój | 


Uchwały Kongresu 


drogowskazem w naszej pracy 
Potężna kampania sprawozdawcza rozwinie się w całym kraju 


WARSZAWA — Komitety Obrońców Pokoju: rozwijają sze- 


roką działalność. mającą na celu zapoznanie 
i każdego obywatela Polski z historycznymi 


każdej obywatelki 
uchwałami II Świato- 


wego Kongresu Obrońców Pokoju. Z komitetami współpracują ty- 


siączne rzesze agitatorów pokoju. 


KATOWICE 

W Katowicach odhyło się 

posiedzenie Wojewódzkiego 

Obrońców. Pokoju, czasie którego 

omówiono formy rozpowszechnienia 

uchwał Kongresu wśród  najszerszych 
rzesz społeczeństwa. 

Aby uchwały te dotarły do wszy- 

stkich 

zostanie przeprowadzona w grudniu 


plenarne 
Komitetu 
w 


mieszkańców województwa 
wielka akcja sprawozdawcza, która 
obejmie prelekcje w zakładach pra 
cy. w miastach i miasteczkach, osie 
dlach, gminach wiejskich, w szko- 
łach i blokach mieszkalnych. Wez- 
mą w niej udział wszyscy aktywiści 
terenowych Komitetów Obrońców 
Pokoju oraz 80 tys. osób w „trój- 


kach pokoju”. 


Zwycięstwo! 


Polska-ĆSR 12:4 
patrz str. «| 


SZCZECIN 


SZCZECIN — Do Woj. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Szczecinie napływa 
wiele meldunków z nast i wsi, które 
świadczą o stałymł rozwoju ruchu obroń 
ców pokoju na terenie Pomorza Szcze 
cińskiego. O masowości tego ruchu świad 
czy fakt, że w okresie trwania Kongre- 
su i po jego zakończeniu zorganizowa 
no ponad 1.100 wieców i zebrań maso- 
wych z udziałem blisko ćwierć miliona 
osób. Zaciagnięto też ponad 1.000 „Wart 
Pokoju”, które mogą się poszczycić po 
ważnymi snkcesami produkcyjnymi. 

Wzmógł się też ruch łączności miast 
ze wsią. W imprezach pokojowych or 
wiejską 
ekip 


ganizowanych przez ludność 
wzięło ostatnio udział blisko 200 


robotniczych. 


KRAKÓW 
KRAKÓW — W Krakowie odbyło 
się rozszerzone zebranie Wojewódzkie 


go Komitetu Obrońców Pokoju. na któ 
rym podsumowana osiągnięcia ostatnie 
go okresu pracy WKOP oraz ustałono 
nowe wytyczne. 

W okresie trwania obrad Kongresu 
w woj. krakowskim odbyły się ogółem 


7.123 wiece i zebrania z udziałem kil- 
kuset tys. osób. 


Żywą działalność wykazało 700 „tró- 


jek agitatorów*, 


Z pamiętnych 
Dni Kongresu 


Delegaci oblegani byli przez młą 
dzież, która zbierała autografy- 


amerykańska 


INews'* zamieścił artykuł swego ko- 
respondenta seulskiego Beecha, któ 
ry stwierdza, że wojskom Mac Ar- 
thura, jeśli nie wycofaja się one z 
Korei, grozi prawie nieuchronna 
zagłąda. Beech podkreśla, że w 
wyniku obecnej kontrofensywy 
wojsk półmocno-koreańskich i ochot 
ników chińskich straty amerykań- 
skie niezwykle wzrosły i są wyższe 
niż kiedykolwiek bądź od początku 
wojny. Szpitale wojskowe w To- 
kio są przepełnione. 

NOWY JORK. Jak donosi ko- 
respondent koncernu prasowego 
Cripps-Howard. Biały Dom zabronił 
Mac Arthurowi i całemu dowódz- 
twu amerykańskiemu na Dalekim 
Wschodzie udzielania jakichkolwiek 
komentarzy na temat dalszegó roz- 
woju wojny w Korei. 


Uchwały Zjazdu 


ekonomistów polskich 


WARSZAWA, — Po trzydniowych 
obradach zakończył się w dniu 40 
bm. w Warszawie zjazd ekonomi- 
stów polskich, który stał pod zna- 
kiem konieczności  spotęgowania 
wkładu ekonomistów :do walki o re- 
alizację Planu 6-letniego. Zjazd po- 
wziął uchwały, które wraz z tezami 
referatów, zjazdowych stanowić bg- 
dą podstawę do szerokiej dyskusji 
we wszystkich placówkach nauk eko 
nomicznych. 


Zjazd ekonomistów polskich wyra 
ził solidarność z uchwałami II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie 


| PRODUKCJA CEGIEŁ 


E 


NA 1 MIESZKAŃCA 


Chłopi wo. łódzkiego 


na kursach samokszialteniowy(h 


Grupy produkcyjne korzystają z doświadczeń Miczurna 


Powiatowe ogniwa ZSCh woj. 
łódzkiego przystąpiły do organizowa 
nia specjalnych kursów i grup sā- 
mokształceniowych spośród członków 
grup plantatorów i hodowców. 

Jeszcze w bieżącym miesięcu od- 
będzie się w różnych gminach woje- 
wództwa 300 jednodniowych kursów 
dla kierowników grup produkcyj- 
nych, a w okresie zimowym zorgani- 
zowane zostaną kursy samokształce- 
niowe, które obejmą ok. 120 tys. chło 


Gorące serca mie zawiodły 
Już 288 milionów 
zebrano na SFOS 


Od początku zhiórki prowadzonej 
na odbudowę Warszawy, tj. od 1946 r. 
w całym kraju wpłacono już na ten 
cel ok. 288 milionów zł. (oczywiście 
nowych). 

W roku bieżącym, od stycznia, na 
SFOS wpłynęło ok. 89 milionów zł. 
We współzawodnictwie prowadzonym 
pomiędzy Wojewódzkimi Komitetami 
Odbudowy Warszawy. najlepsze wyni 
ki osiągnęły dotychczas woj.; kato- 
wickie, łódzkie i wrocławskie. 

Na konto SFOS wpływają pienią- 
dze nie tylko z kraju. Np. w listopa- 
dzie pracownicy Konsułatu RP w Lille 
we Francji przekazali ok. 15 tys. zł. 


Ogółem w okresie od 15 do 30 li- 
stopada na Społeczny Fundusz Qdbu 
dowy Stolicy wpłyneło ok. 1.200 tys. 


pów woj. łódzkiego, zorganizowanych 
w grupach hodowców i plantatorów. 

Pracą poszczególnych zespołów sa- 
mokształceniowych kierować będą 
instruktorzy ZSCh i państwowej ad- 
ministracji rolnej specjaliści ze 
wszystkich dziedzin rolnictwa. Na 
wiosnę uczestnicy zespołów prowa- 
dzić będą praktyczne doświadczenia 
na poletkach, a także zapoznają 
się z pracą wzorowo prowadzonych 
obór i chłewni w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. : 

Do chwili obecnej ok. 100 grup pro 
dukcyjnych wyraziło chęć zorganizo 
wania na swoim terenie tego rodza- 
ju zespołów i prowadzenia badań i 
doświadczeń w oparciu o prawa | 
ukowe Miczurina. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„Katastrofa koreańska" dla USA 


Popłoch w raju wariatów 


Walka milionów ludzi o pokój przekreśla zbrodnicze 
„porozumienie" Attlee z amerykańskimi mocodawcami 


„Był to najgorszy tydzień od cza 
su wojny” — stwierdził 7 dni temu 
komentator radia londyńskiego., 
Stwierdzenie to jest już nieaktualne. 
Następny tydzień był dla imperiali- 
stów jeszcze gorszy. 

Agresorzy mogli wprawdzie wy- 
ładować swą bezsilną złość w bar- 
barzyńskim zniszczeniu Phenjanu, 
nie są jednak w stanie choć na krót 
ko powstrzymać zwycięskiego mar 
szu koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich. 

W reakcyjnej prasie zachodniej 
przyjęły się juź w codziennym życiu 
określenia: „„katastroja koreańska" i 
„bankructwo koreańskie . 

Mac Arthur oświadczył ostatnio, 
że żartował, zapowiadając zakończe 
nie kampanii koreańskiej do Bożego 
Narodzenia. Kiepski to żart, jeśli 
przyprawia o łzy dotychczasowych 
wielbicieli „geniuszu macarthurow- 
skiego. 

„New York Herald Tribune" pi- 
sze o tym „największym strategu 
amerykańskim”: 

„nie można już dłużej uważać, że 

autorytet Mac Arthura jest mia- 
w sprawach militar- 


je. że nie tylko on jest winowajcą. 
Zbliżony do Departamentu Stanu 


„Walka z alkoholizmem 


Nowe polskie filmy 


propagujące zasady 


w 
rózwojem sieci stałych kin wiej- 
skich, których liczba wzrośnie w 
okresie Planu 6-letniego do 3.300, 
przy jednoczesnym organizowa” 
niu licznych kin świetlicowych 
i ruchowych ekip filmowych, po 
stanowiono wyprodukować szereg 
filmów propagujących zasady hi 
gieny i lecznictwa. 

Wyprodukowane zostaną mię- 


higieny i lecznictwa 


związku z systematycznym „Walka z alkoholizmem“, „Polska 


Ludowa walczy z gruźlicą”, 
„Krwiodawstwo”, „Opieka Pań - 
stwa Ludowego nad matką i dziec 
kiem“, „Higiena życia codzienne 
go na wsi", „Walka o zdrowie kla 
sy robotniczej” itp. 

Film Polski dokona również dla 
potrzeb oświaty sanitarnej adap- 
tacji szeregu bardzo wartościo ~ 
wych filmów oświatowo - sanitar 


komentator 


wojskowy Baldwin, 
stwierdza: 

„obecna klęska jest wynikiem te- 

go. że dotychczas żyliśmy w raju 

wariatów, nie biorąc pod uwagę 
faktów”. 

Wstrząs koreański był zbyt silny, 
by można go było lekko strawić, al- 
bo przynajmniej zrobić dobrą minę. 
W pierwszym ataku histerii Truman 
usiłował ulżyć sobie i „poprawić 
nastroje” brutalnymi atakami na Chi 
ny Ludowe i atomowymi grożbami. 

Wyskok Trumana osiągnął skutek 
wręcz odwrotny. Nie zastraszył o- 
czywiście narodu chińskiego, który 
zdecydowany jest stanowczo ode- 
przeć wszelkie zakusy imperiali- 
stów. Spotęgował natomiast popłoch 
i panikę w Stanach Zjednoczonych 
i wśród satelitów USA. 

Rządy marshallowskie zaalarmo- 
wane zostały falą oburzenia w całej 
Europie Zachodniej z powodu 
oswiadczenia Trumana, oraz obawą 
przed dalszymi nieobliczalnymi kro- 
kami rządu Stanów Zjednoczonych, 
które mogłyby spowodować jeszcze 
większe klęski całego obozu imperia 
listycznego. 

Po konferencji z francuskim pre- 
mierem Plevenem. Attlee poleciał do 
Waszyngtonu, by — jak to sformu 
łował paryski „France Soir“ — 

„wyciągnąć Stany Zjednoczone ze 

ślepej uliczki, w jaką się zapędzi- 


y . 

Targi i „porozumienia' Attlee z 
amerykańskimi agresorami nie wpły 
ną oczywiście na nastroje i postula- 
ty światowej opinii publicznej. Naro 
dy świata pragna pokoju. Narody 
śwłata protestują przeciw szantaży 
stom atomowym. Narody świata 
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uznają prawo ludów azjatyckich de 
wolności i niepodległości. 

Tych decydujących faktów nie 
potrafią przekreślić żadne konszach- 
ty Trumana z Attlee. 

Z nastrojów panujących na całym 
świecie, a w szczególności w Euro- 
pie Zachodniej, zdaje sobie coraz 
lepiej sprawę prasa amerykańska, 
która nie jest już więcej w stanie 
ukrywać coraz silniejszych tenden- 
cji antyamerykańskich w obozie „sa 
telitów“ dotychczas posłusznie wy- 
konujących rozkazy Waszyngtonu. 


E.NA 


S. K.: Wobec tego, że żona pań. 
ska, która została skazana na karę 
więzienia, jest w ciąży i macie dwo 
je drobnych dzieci, a natychmiasto_ 
we wykonanie kary pociągnęłoby 
dla rodziny nader ciężkie skutki, 
żoma może wnieść prośbę do proku- 
ratury o odroczenie wykonania ka- 
ry na odpowiedni okres czasu. Do 
podania należy dołączyć zaświad- 
czenie lekarskie, stwierdzające cią- 
że 'oraz. zaświadczenie Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, stwier- 
dzające Wasz stan rodziny i mate- 
rialny. 


©: 4 < 
J. STR-SKI: Prawo ubogich przy 
znaje Sąd na podstawie świadectwa 
ubóstwa, O świadectwo takie może 
Pan zabiegać w prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej. Pisaliśmy już 
niejednokrotnie. że nie ma ustawy, 
która ustaliłaby wysokość alimen- 
tów na dziecko. Wysokość ta zależ- 
na jest od sytuacji materialnej da- 
nej osoby. W sprawie pozostałych 
kwestii należy się zgłosić do Społe- 
cznego Biura Porad Prawnych. 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


Zaprenumerować można na rok 195] u każdego przewodniczącego 
zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach PPX „Ruch“. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen- 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgac- 


dzy 


— Nie wierzę ci. — przerwała jej An- 
ma porywczo. — Więc w jakim celu spo- 
rykałać się z nim ukradkiem? I co to były 
za „tajemnice”, jakie cię z nim łączyły? 
Intuicja ostrzegała mnie zawsze, żebym 
się miała przed tobą na baczności, jako 
przed tą, która staje między mną a Hen- 
rykiem i 

— Intuicja! Zajmuję się trochę psycho- 
logią, więc i kwestia intuicji interesuje 
mnie również. Sporykałam ludzi, którzy 
mieli niesłychanie wyostrzony ten, że rak 

wiem, zmysł... Ten sam niezawodny in 
stynkt. który każe szczurom opuszczać to 
ńący okręt. a iaskółkom o oznaczonej pò- 
rze odlatywać na południe, ostrzega nieraz 
ludzi przed niebezpieczeństwami i nieo- 
kreślonym złem. Ty, Anno, masz również 
wyostrzoną intuicję. Ostrzegała cię ona, 
że między mną a Henrykiem istnieją Ja- 
kieś nieznane ci bliżej związki. Intuicja 
kazała ci być baczną. niespokojną, podej- 
rzliwą | zazdrosną... Błądząc w ciemno- 
ści doszłać do najprostszego w tym wypad 
ku wniosku. że Henryk i ja jesteśmy ko- 
chankami. I tu pomvliłaś się, odkrywając 
tylko cześć prawdy.. 


— Ach mówisz strasznie długo 1 zawi- 
le — przerwała jej zniecierpliwiońa An- 


innymi 


następujące filmy: 
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OŚCIACH 


na. — Powiedz nareszcie, co łączyło cię z 
Henrykiem? 

— Coś zupełnie innego, niż miłość! U- 
czucia, jakie żywił dla mnie Henryk, by- 
ły czysto braterskie. Henryk nie miał ro- 
dzeństwa, i dlatego do mnie, swojej da- 
lekiej kuzynki, którą znał od maleńko- 
ści. przywiązał się jak do rodzonej siostry. 
Bardzośmy się zawsze lubili, ale w na- 
szych wzajemnych uczuciach nie było ni- 
gdy żadnego momentu seksualnego. Każde 
z nas miało swoje własne przygody i ro- 
mantyczne przeżycia. Nigdyśmy sobie nie 
przeszkadzali, ale przeciwnie, uważaliśniy 
się za dyskretnych powierników i sojusz- 
ników... 

Annie przypomniało się, że Henryk 
chciał kiedyś wydać swoją kuzynkę za Je 
rzego Ortena. To, co powiedziała teraz 
Małgorzata, wydało jej się bardzo praw- 
dopodobne, aczkolwiek w głębi jej duszy 
wciąż jeszcze tkwił cierń niewiary. 

— Skoro mówimy z sobą tak szczerze, 
powiedz mi w końcu, co to była za spra- 
wa, jaka łączyła cię z Henrykiem? 

Jej upór podrażnił Małgorzatę i dlate- 
go powiedziała więcej, niż miała zamiar. 

— Jest ci chyba wiadomym, że praco- 
wałam na rzecz niemieckiego wywiadu. 


nych produkcji radzieckiej. 


nie „Domu Ksiażki“ 


Człowiekiem, który mnie w tę pracę wcią 
gnął, był właśnie Henryk... 

Z pewną nonszalancją wypowiedziane 
słowa Małgorzaty padły na Annę, jak 
grom. Opanowała się jednak, rozumiejąc, 
że jeśli wybuchnie teraz, nigdy już może 
nie dowie się o swoim mężu całej prawdy. 

Siląc się na spokój — choć drzały jej 
wargi — zapytała: 

— Dorozumiewałam się, że Henryk pra 
cował w piątej niemieckiej kolumnie. A 
zatem jego aresztowanie tuż przed wojną 
nie było bezpodstawne? 

— O! — roześmiała się panna Brink. — 
Na dobrą sprawę Henryk powinien był 
wisieć!.. I kto wie, jaki by obrót wzięła 
cała sprawa, gdyby nie interwencja pocz- 
ciwego Ortena. 

„ Małgorzata zaczyna coś mówić na te- 
mat Ortena, ale Anna już jej nie słucha. 

— Więc Henryk jest nie tylko renega- 
tem, szpiegiem, pracującym dla Hitlera... 
— słowa Małgorzaty wydały się jej w pe 
wnej chwili tak potworne i nieprawdopo- 
dobne, że nie mogła się więcej pohamo- 
wać. 

Postanowiła iść do Henryka, zaraz, na 
tychmiast i zapytać go wręcz, czy to, co 
powiedziała Małgorzata, jest prawdą. A 
jeśli Henryk nie zaprzeczy — rzucić mu 
prosto w twarz najtwardsze słowo i opu- 
Ścić ten dom zdrady i hańby! 

Małgorzata, nie zwróciwszy uwagi na 
zmienioną rwarz Anny, rzuca okiem na 
zegarek. 

— Skorzystam ze sposobności i zagląd- 
nę do pokoju ciotki. Pójdziesz ze mną? 

— Owszem... za chwilę... — z trudzm 
szuka słów Anna. — Tylko muszę jeszcze 
załatwić coś... 


Panna Brink idzie, nie spiesząc się, 

przez amfiladę wielkich pokoi. W małym 
saloniku, umeblowanym antykami, pocho 
dzącymi z dworu Księżoporskich, zatrzy- 
mała się przed obrazem Watteau. 
_ Przez dłuższą chwilę spoglądała na ka- 
walera w wiśniowym fraku, który zaba- 
wiał kołyszącą się na huśtawce rokokową 
damę — i poszła dalej. 

A tymczasem Anna wbiegła do swojego 
pokoju, narzuciła na siebie futerko, drżą- 
cą ręką zawiązała szalik i, zapomniawszy 
nawet o botach, zbiegła na dół. 

— Muszę wyświetlić nareszcie te całą 
sprawę! — blada, roztrzęsiona, szia w 
kierunku fabryki. 


ROZDZIAŁ VI. 
UCIECZKA 


Tego dnia w fabryce Heinricha Karwi- 
tza majstrowie — Niemcy, zjawiwszy się 
do pracy, tajemniczo szeptali ze sobą po 
kątach: i uśmiechali się złośliwie. 

Poza tym wszystko szło normalnym try 
bem. 

W wielkich halach szumiały monoton- 
nie maszyny, brzęczały szpule, stukały 
ramy krosien, terkotały czółenka. 

Czujne oczy robotników j robótnic śle- 
dzą gonitwę nitek. Ale palce ich bez po- 
śpiechu związują przerwane nitki. 

— Cóż to, śpicie? — bruralnie poga- 
nia opieszałych głos Menzla, majstra na 
sali. 

— Człowiek nażarł się tyle kartkowe- 
go chleba i karrkowej margaryny. że rze- 
czywiśćie zrobił się ociężały i chce mu się 
teraz zdrzemnąć — szydzi zuchwale chu- 
dy jak tyka tkacz Gorzeń. a master mie- 


irzy go nienawistnym wzrokiem: 


| Hr. 
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FERDEK: — Wiem, że pijąc 
źłe robię, ale jak to zwalczyć? 


WACEK: — Najlepiej idźcie do litera- 


ta! On wam dobrze poradzi!... 


Doprawdy - wstyd! 
Nie raz łodzianie skarżyli się, że tracą 
dużo czasu przy załatwianiu rozmai- 
tych spraw w urzędzie pocztowym. 
Kupienie karty, blankietu telegra 
ficznego czy nadanie listu polecone- 
go wymaga nieraz długiego oczeki- 
wania w kolejce. 
Chcąc ten stan zmienić, łódzka Dy- 
rekcją Poczty wprowadziła szereg ży- 
ciowych usprawnień. Jedną z nich 
jest skrzynka uczciwości, w której 
możemy obsługując się sami, nabyć 
wszelkiego rodzaju przekazy i blan- 
kiety, Do niedawna w skrzynce by- 
ły też karty pocztowe. 

Cóż, kiedy jest jeszcze wśród nas 
pewien procent ludzi nieuczciwych! 
Nie wszyscy biorąc karię wrzucają 
należność do skrzynki, Powstawały 
wskułek teqo tak poważne braki w 
kasie, że musiano znieść sprzedaż kart 
pocztowych, które jako przedmiot 
droższy były obiektem dla nieuczci- 
wych „interesantów. Są nawet i ta- 
cy. którzy się łaszczą na 15-groszowe 
błankiety. 

Doprawdy — wstyd! (b) 


LITERAT: — Jest 
wiekiem rozumnymi. 


wódkę, 


czytaj ją uważnie... 


pan przecież czło” 
Dam panu książkę, 
traktującą o szkodliwości alkoholu. Prze- 


kę, ale cóż... nie 


na zmianę uczyć! 


Obywatelski czyn młodzieży 


Uczniowie pomogą handlowi 


w okresie przedświątecznym i przy remanentach 


„Powszechna“ wyznaczyła już 200 praktyk 


Pamiętamy zapewne, jak w ro- 
ku ubiegłym w okresie przedświą 
tecznym, w uspołecznionych skle- 
pach, stanęli do pracy młodzi 
chłopcy i dziewczęta, pomagając 
z zapałem doświadczonemu perso 
nelowi. 

Byli to uczniowie i uczennice 
szkół zawodowych, którzy w uspo 
łecznionych placówkach handlo- 
wych przechodzili praktykę. I w 
bieżącym roku młodzież liceów 
administracyjno - handlowych i 
gospodarczych w całej Polsce od- 
będzie praktykę zimową w uspołe 
cznionych przedsiębiorstwach. 

Charakterystyczne jest to, że 


Można odbierać 300 zł. dziennie 


Wiele nowych udogodnień 


dla posiadaczy książeczek oszczędnościowych 


Jednym z ważnych  ezynników, 
sprzyjających upowszechnieniu osz- 
czędzania wśród najszerszych mas 
ludności, jest wprowadzenie wielu u- 
dogodnień dla posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych. 

Dotychczas z książeczki można by- 


ło podejmować dziennie do 150 zł. 


Obecnie górną granicę wypłat dzien- 
nych podniesiono o 100 proc., tj. do 
300 zł. Ustalono, że dotychczasowi 
posiadacze książeczek moga ' podjąć 
pełną sumę wkładów jedynie w obra- 
nej przez siebie placówce PKO. Qi, 
którzy otwierają nowe książeczki, 
będą mogli podejmować całe wkłady 
w tej placówce PKO lub urzędzie 


Oto napis na nagrobku pewneg 
obywatela USA: 

„Tu leży Jack Thomson. Zapalił 
zapałkę, żeby zobaczyć, czy jest je 
szcze dużo benzyny w zbiorniku jego 
anta, Benzyny było dość. Przeżył 
lat 35". 
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Szofer zgłasza się do jakiejś insty- 
tucji w Sprawie pracy. 

— Czy macie świadectwa? 

— Owszem. mogę mieć, dlaczeg 
nie? Ale dopiero za dwa miesiące... 

— Dlączeno nie wcześniej? 

— Bo w tym czasie dopiero wyj- 
dzie ze sznitała mój dyrektor po o- 
statniej podróży... 

LJ * s 

Przy pożegnaniu pani Eufemia 

zwraca się do pana Bąbelka: 


— Może pan, przechodząc, wstąp 
do nas jutro no obiad? 


— Łaskawa pani — odpowiada pa 
Bąbelek. — Pani obiad jest dla mni 
rozkazem! 


pocztowym, w którym otwarto ksią- 
żeczkę. 

Poważnym  udogodnieniem jest 
wprowadzenie tzw. zleceń przelewo- 
wych. Polegają one na tym, że z ksią 


żeczki oszczędnościowej można doko- 


nać przelewu sumy należnej np. za 
elektryczność, gaz itp. na rachunek 
czekowy instytucji, z której usług 
korzysta posiadacz książeczki, przy 
czym nie ponosi się żadnych kosz- 
tów obowiązujących normalnie przy 
wpłacaniu należności na rachunki 
czekowe. 

Obok tego wprowadzono tzw. zle- 
cenia przekazowe z książeczek oszczę 
dnościowych. Posiadacz big dnc 
zamiast przesyłać gotówkę przeka- 
zem pocztowym, może to uczynić za 
pomocą książeczki. Odpowiednią su- 
mę odpisuje się z książeczki i prze- 
syła pod wskazany adres, również 
bez żadnych opłat. 

Można także przekazać pieniądze 
innej osobie, posiadającej książeczkę, 
na zasadzie tzw. przelewu z ksią- 
żeczki na książeczkę. 


Nie powiodło sie 


ale Lesiewicz 


nie dale za wygroną 


Donosiliśmy niedawno o próbie po- 
bicia rekordu krajowego w układa- 
niu ceqieł systemem trójkowym. Zna 
ny murarz łódzki, Lesiewicz z SPB, 
postanowił ułożyć wraz ze swymi po 
mocnikami 50 tysięcy sztuk cegieł. 

Próby pobicią dotychczasowego re 
kordu dokonano na budowie Domu 
Akademickiego przy ul. Bystrzyc- 
kiej 7. Niestety, nie powiodło się 
tym razem Lesiewiczowi. Osiągniety 
przezeń wynik wynosił „zaledwie” 
36.700 sztuk cegieł. 

Lesiewicz — to jednak „twarda 
sztuka”. Nie zraził się tym niepo- 
wodzeniem i obiecał, że wkrótce pró 
kę tę powtórzy. (bk) 


młodzież wielu szkół, nie czeka- 
jąc na zarządzenie w tej sprawie, 
sama postanowiła wziąć czynny 
udział w pracy przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych w 
okresie wzmożonego ruchu przed- 
świątecznego oraz w czasie spo” 
rządzania remanentów. Tym sa- 
mym młodzież nasza dała dowód, 
że chce wziąć czynny udział w 
realizacji zadań Planu 6-letniego. 

Program praktyk zimowych w 
roku bieżącym jest następujący: 
uczniowie II klas liceów admini- 
stracyjno - gospodarczych drugie 
go stopnia odbędą praktykę w 
czasie od dnia 11 do 23 bm. — 
głównie w działach hurtowych, 
natomiast uczniowie trzecich klas 
liceów administracyjno - handlo 
wych- I stopnia będą mieli prakty 
kę od 11 do 23 bm. włącznie, a 
następnie po przerwie świątecz- 
nej — od dnia 29 grudnia do 
5 stycznia 1951 r. Zasilą oni przed 
siębiorstwa handlu detalicznego. 

Pierwszą ofertę uczniów przyję 
ła na terenie Łodzi Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, która 
wyznaczyła już dla nich 200 prak 
tyk — 150 w sklepach i 50 w biu 
rach. Tak więc młodzież będzie 
miała wszelkie możliwości zapo- 
znania się z pracą: czy w sklepach 
pomagając odważać towar, obsłu- 
giwać klientów, sporządzając re 
manenty itp, czy też np. w dziale 
kontroli przy lustrowaniu skle- 


FERDEK: — Dostałem od literata książ- 


umiem czytać! 


WICEK: — A wiecie co? Będziemy was | będą z was ludzie, 
piśmienny pijaczyna! 


Zgoda? 


pów i wykrywaniu istniejących 
błędów i niedociągnięć. 

Na praktyki te w Łodzi skiero 
wana będzie również młodzież II 
klas liceów gospodarczych II stop 
nia oraz klas III liceów admini- 
strącyjno - handlowych I stopnia. 

Do akcji tej należy podejść z 
całym zrozumieniem jej warto- 
ści wychowawczo-społecznej i tak 
nią pokierować, aby ochotnicza 
praca młodzieży dała właściwe re 
zultaty, a praktykantom poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku. 

Kierownicy wszystkich placó- 
wek, którzy otrzymają pod swoją 
opiekę praktykantów, powinni 
im uprzyjemnić pobyt w ich 
przedsiębiorstwie, biorąc jeszcze 
i to pod uwagę, że uczniowie za 
swą praktykę nie otrzymują żad- 
nego wynagrodzenia, traktując ją 
jako czyn społeczny. (ew) 


WICEK: — Brawo, 
się nadal robić takie postępy w nauce, to 


Ferdek! Starajcig 


a nie ciemny, nie- 


ŻYWA REKLAMA. 


„Posłuchajcie, co się zdarzyło w żre 


dẹ, 6 bm. o godz. l5-ej przy ul, Piotr 
kowskiej 93, Idąc ulicą, zaciekawi! mnie 
tłum ludzi, przygłądający się wystawie 
piekarni. Podszedłem i zobaczyłem nie 
codzienne zjawisko. 

Na wystawie leżało kilka bochenków 
chleba, a między nimi spacerowała my 
szka. Dopiero gdy jakiś obywatel za- 
czął pukać w szybę — mysz umknęła w 
dziurkę, mieszczącą się tuż przy oknie. 

W. Jastrzębski. 

Wprawdzie reklama to dźwignia han 
dlu, ale taka „żywa reklama“ pożytku 
na pewno nie przynosi? 


300 zł. zasiłku 


dla obsolwentów i dyplumantów 


Ministerstwo Szkół Wyższych i 
Nauki ustaliło zasiłki w wysokości 
300 zł miesięcznie dla dyplomantów i 
absolwentów, którzy ukończyli ostat 
ni rok studiów, lecz'nie uzyskali je- 
szcze absolutorium, Przyznanie zasił 
ku ma na celu ułatwienie ukończe 
nia studiów dyplomantom i absol- 
wentom, którzy utracili już prawo 


do normalnego stypendium studene“ 


kiego, a potrzebują pomocy material 


nej. Podania w tej sprawie przyj- 


muje delegat Ministerstwa 


Pomoc lekarska, wczasy, mieszkania 


Inwalidzi pod 


lepszą opieką 


Co przewiduje projekt nowej ustawy 


Jak już donieśliśmy wczoraj, Pre- 
zydium Rządu powzięło uchwałę ma- 
jącą na celu zapewnienie racjonalnej 
i właściwej opieki nad inwalidami wo 
jennymi i wojskowymi. 

Na podstawie tej ` uchwały Min, 
Pracy i Opieki Społecznej przejmie 


Zabił 200 dzieci 


Kat łódzkiego ghetta 


Heinrich Schwindt stanqł przed sądem w Moabicie 


Przed sądem berlińskim w Moabi 
cie rozpoczął się proces przeciwka 


zbrod. 


niarzowi wojennemu Heinricho|rzy rozpoznali 
wi Schwindtowi, który jako oficer | Schwindcie 


policji berlińskiej, Zgłosili się rów- 
nież liczni świadkowie z Łodzi, któ 
w  aresztowanym 
gestapowskiego zbro- 


Gestapo przebywał w Łodzi w la-| dniarza. 


tach 1941 — 1945. 


Schwindt, mający 62 lata, należał 
do likwidatorów ghetta żydowskiego 
w Łodzi, gdzie zginęło około 200 ty 
sięcy osób, Schwindt kierował akcją 
wysyłania Żydów do Treblinki 
oraz innych obozów koncentracyj 
nych, i jak podaje akt oskarżenia. 
mordował, rabował i szerzył terror 
przez 4 lata swojej działalności w 


Łodzi. 


18 września rozpoznał zbrodnia- 
rza na przystanku berlińskiej kolejki 
podziemnej w amerykańskim sekto- 
rze jeden » dawnych mieszkańców 


Jak wynika z zeznań świadków, 
Schwindt własnoręcznie zabił kil- 
kadziesiąt osób, a podczas wysy- 
łania transportów do Treblinki 
zabił 200 dzieci. Schwindt urzą- 
dzał w okresie łódzkiej masakry 
nocne hulanki dia swojej drużyny, 
podczas których zabawiał się za- 
bijaniem więźniów lub znęcaniem 
się nad swymi ofiarami. 

Należy zaznaczyć. że władze pol 
skie wielokrotnie interweniowały o 
wydanie Schwindta celem postawie 
nia go przed sądem w Łodzi. Jednak 
że administracja brytyjska w Niem- 


Łodzi Samuel Eisenman, który do-| czech odmówiła wydania tego noto 
prowadził Schwindta do posterunku | ryczneao zbrodniarza wojennego. 


dom opieki w Dusznikach oraz inter 
naty i bursy dla inwalidów, prowa- 
dzić będzie akcję szkolenia oraz ak- 
cję pomocy doraźnej dla inwalidów. 
Ten sam resort obejmie opieką zam- 
kniętą (domy opieki i zakłady spe- 
cjalne) inwalidów i wdowy samotne, 
które kwalifikują sie do umieszcze- 
nia w tych zakładach 


W miejsce legitymacji kolejowych 
wydawanych dotychczas przez Zw. 
Inwalidów, poszczególne  prezydia 
rad narodowych wydawać będą in- 
walidom legitymacje, upoważniające 
do nabywania ulgowych biletów kole 
jowych i tramwajowych. ` 


Min. Zdrowia obejmie opieką le- 
karską tych wszystkich inwalidów, 
którzy nie mają innych uprawnień 


do leczenia. 


Uchwała zaleca resortom gospodar 
czym zwiększenie zatrudnienia inwa- 
lidów w zawodach i czynnościach dla 
nich dostepnych oraz zabezpieczenie 
odpowiednich warunków bytowych 
(przydział mieszkania pracownicze- 
go itp.). Spółdzielczość inwalidzka 
korzystać bedzie ze szczególnej po- 
mocy i poparcia, co pozwoli rozsze- 
rzyć zatrudnienie najciężej poszkodo 
wanych inwalidów. 

Prezydium Rządu zleciło również 
ministrowi Pracy i Opieki Społecz- 
nej borozumienie się z CRZZ, m. in. 
w sprawie wzmocnienia opieki nad 
zatrudnionymi inwalidami oraz w ce- 
lu zapewnienia zatrudnionym inwałi- 


dom wczasów wypoczynkowych j le- 


czniczych — 6dnowiednio do ich za- 
sług w produkcii, przy szczególnym 
uwzględnieniu stanu zdrowia. 
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Rehabilitacja naszej „ósemki“ 
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Nr 341 


ły w Łodzi: 


Sympatyczni Czechosłowacy musieli zejść z ringu pokonani w stosunku 4:12. — Walka 


Chychły z Koudelą 


Po ostatnim niepowodzeniu z Wę- 
grami pięściarze polscy zrehabilito- 
wali się w pełni, wygrywając z Cze- 
chami wysoko 12:4. Inna rzecz, że 
zwycięstwo Kasperczaka w walce z 
Majdłochem nie było zbyt przekony- 
wujące. Nasz mistrz Europy wykazu- 
je lekki spadek formy. 

Podobne watpliwości budził rów 
nież wśród publiczności wynik spot- 
kania Frydrych — Muzlay, toteż zwy 
cięstwo, przyznane Polakowi, wywo- 
łało gwizdy na widowni. Niemniej 


jednak Frydrych dobrze się napraco- 
wał. 


Bezsprzecznie 
najpiękniejszą 
walkę dnia stoczył 
Chychła. Polak 
przeważał nad 
swym przeciwni- 
kiem we wszyst- 
kich rundach, wy” 
prowadzając tyle 
$ Skutecznych cio- 
sów, ile tylko 
chciał. Jedynie 
nadzwyczajnej wy 
trzymałości Koudeli można przypisać, 
że walka nie zakończyła sie przed 

upływem trzech rund. 

Na kolejną bar- 
dzo dobra notę za- 
służył _ Kudłacik, 
który sprawił nam 
miłą niespodzian- 
kę, wygrywając 
wyraźnie z Jaro- 
sem. Polak był nad 
zwyczaj agresyw- 
ny, a rozporządza- 
jąc bogatym reper 
tuarem celnych i 
przy tym silnych 
ciosów, wywalczył wysokie zwycięs- 
two na punkty. Jego dobrą stroną by 
ło czeste wypitszczanie lewych, za 
którymi natychmiast szła demolują- 
ca przeciwnika prawica. 

Inne refleksje nasunąć się musia- 
ły przy spotkaniach w wagach cięż- 
szych. Wczorajszy mecz wykazał raz 
jeszcze, że nasza stara gwardia ma- 
ło ma już do powiedzenia w repre- 
zentacji. 

Kolczyński miał co prawda za prze 
ciwnika asa atutowego reprezentacji 
czeskiej — Torme, niemniej nie wy- 
zyskał swych możliwości. Jego słaba 
walka w pierwszej rumdzie jest uspra 
wiedliwiona — błyskawiczny, suchy 
lewy sierp, którym Torma zwalił go 
w pierwszych sekundach na deski, za 
mroczył Kolke do gongu. 


WEAFPIEY 


Nowy — „Brygada szlifierza Kar- 
hana* — godz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza 
Polskiego Radia — godz. 19. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.30. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KENA 


ADRIA — Podróże Gulivera — 16, 
18, 20. 

Bajka — kino nieczynne z powodu 
remontu. 
BAŁTYK — Miasto 
15, 17, 19, 21. 
GDYNIA Program aktualności 

nr. 47 — 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — kino nieczynne. 
MUZA — Powrót Lassie — 18, 20. 
POLONIA — Antoni Iwanowicz gnie 
wa się — 17, 19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE — Wesoły jarmark 
17.30, 20. 
REKORD — Hrabia Monte Christo 
I seria — 18, 20. 
ROBOTNIK — Upadek Berlina H 


Koncert 


nieujarzmione 


seria — 18, 20. ] 
ROMA n3 pz Artamonowych 
— 18, 20. 
STYLOWY — Parada natrętów — 
18, 20. 


ŚWIT — Bitwa stalingradzka II se- 
ria — 18, 20. 

TATRY — Upadek Berlina II seria 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Antoni Iwanowicz 
gniewa się — 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Miasto nieujarzmione 
— 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Upadek Berlina I se- 
tia — 18, 20; 
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Kolczyński może 
wygrać jeszcze z 
niejednym dobrym 
pieściarzem euro- 
pejskim, ale nie da 
już rady Tormie i 
Pappowi. Wczoraj 
jednak za mało o- 
perował prawą. 
Zdecydował się na 
nią dopiero w trze- 
riej rundzie. Szko- 
da, że nie wcześ- 
niej, zwłaszcza że Czech często cho- 
dził zupełnie odkryty. 

Torma jednakże, aczkolwiek jest 
pięściarzem wysokiej klasy, nie podo 
ba się naszej publiczności. Trudno, 


jego swoisty styl walki gustom ło- 
dzian nie odpowiada. 

Taktyczne posunięcie kierownic- 
twa naszej ekipy, polegajace na prze 
sunięciu Szymury do półcieżkiej, by- 
ło dla nas w teorii korzystne. Nikt 
jednak nie liczył sie z tym, że Era- 
nuś będzie miał swój zły dzień. 


Szymura skapitulował przed szyb- 
kością Koutnego. Zgineły też gdzieś 
znane „dyszle*, których w tej walce 
było naprawde mało. Nie można Się 
oprzeć wrażeniu, że Wieczorek i No- 
wara byliby w walce z Koutnym bli- 
żej zwycięstwa. 

Przejdźmy z kolei do opisu poszcze 
gólnych wałk. Gdy zakończono ser- 


deczne powitania, 
dwie muchy: ` 


KASPERCZAK — MAJDLOCH 


Mistrz Europy początkowo nie mo- 
że znaleźć drogi do szczęki przeciw- 
nika. Majdloch jest częściej w ataku, 
toteż wygrywa I rundę. Sytuacja 
zmienia sie w drugiej. Kasperczak 
punktuje j starcie wygrywa. Przewa- 
Ża również w III rundzie, ale pod ko- 
niec Majdloch odrabia stracone punk 
ty. 

W koguciej zmierzyli się: 


FRYDRYCH — MUZLAY 


Po pierwszej rundzie remisowej, 


Decydowały sekundy... 


Zażarta walka kobiet 


we wczorajszym społkaniu w koszykówce FSGT — ZS Włókniarz 
Łodzianki pokonały swe miłe nrzeciwniczki w stosun«u 41:40 


Drugi występ koszykarek francus- 
kich w meczu z ZS  Włókmarz był 
bardzo interesujący i pełen emocjonują 
cych momentów. ponieważ obydwa ze- 
społy reprezentowały mniej więcej wy- 
równany poziom. 

Francuzki po raz wtóry pokazały sza 
lenie szybką grę w polu. Tą teź szybka 
ścią biły Polki na głowę. I tym razem 
nie miały jednak szczęścia. Mimo prze 
prowadzanych pomysłowych akcji nie 
zdobywały punktów wskutek niecelnoś 


ci strzałów. 
a 


Pięściarze Stolicy 


wygrali w Krakowie 
w stosunku 14:2 


Międzyokręgowy: "mecz bokserski 
Warszawa — Kraków zakończył się 
wysokim i zasłużonym zwycię- 
stwem drużyny warszawskiej 14:2. 
Warszawianie przewyższali przeciw 
ników wyszkoleniem technicznym, 
kondycją i taktyką. Dwa punkty 
dla Krakowa zdobyli: Boczarski w 
muszej, remisując z Szulimem i 
Wojtusiak w koguciej remisując ze 
Springerem. 

Pozostałe walki wygrali pięścia- 
rze warszawscy: Tyczyński, Żuraw- 
ski. Kazimierczak, Kwaśniewski, Ce 
bulak i Archadzki. Za wyjątkiem 
walki Cebulaka, który wygrał 
przez tko w lT rundzie z Kamiń- 
skim, pozostałe walki zakończyły 
się zwycięstwem punktowym. 


Najszybszą zawodniczką i jednocześ 
nie najlepszym strzelcem była Scarone. 


Wiele kłopotu sprawiała również ło- 
dziankom Laurens. 
Polki miały bardzo utrudnioną grę 


ze względu na zdecydowaną przewagę 
fizyczną przeciwniczek i łączącą się z 
tym ich ostrą grą. Jedynie Zakrzewska 
z powodzeniem radziła sobie przy gór 
nych pojedynkach. Jeśli chodzi o nią, 
była to nie tylko najlepsza zawodniczka 
w swym zespole, ale także najlepsza 
na boisku. Niewątpliwie Zakrzewska 
niedługo zostanie najlepszą z czołowych 
koszykarek polskich. 

Pod koniec gry Francuzki zdobyły 
się na imponujący finisz zmuszając 
włókniarki do maksymalnego wysiłku. 


Na pół minuty przed zakończeniem 
spotkania przy stanie 41:40 dla Polek 
oblepały one bez przerwy kosz Włóknia 
rza i tylka zbytnia nerwowość strzałów 
sprawiła, że nie 
zaszła  koniecz- 
ność dogrywki. 
Ostatecznie mecz 
zakończył się wy 
nikiem 41:40 dla 
włókniarek, Do 
przerwy 20:17. 

Zespół  łódz- 
kich koszykarek 
przetrzymał sza- 
leńczy napór mi 
łych Francuzek i mimo wielkiego wy 
czerpania oraz zastąpienia Paprotów- 
ny, Zakrzeweskiej i Wojterówny zawo 
dniczkami rezerwowymi, zdołał wywal 
czyć zasłużone zwycięstwo. 


W mistrzostwach ping-pongowych 


Włókniarz na IV miejscu 


Nagrodę dla najlepszego zawodnika zdobył Patyński 


W sali sportowej stoczni gdańskiej 
zostały zakończone międzyzrzeszeniowe 
mistrzostwa związków zawodowych w 
tenisie stołowym. W ogólnej punktacji 


pierwsze miejsce zają 
= Związkowiec — 16 pkt. 
REZ 2—3) Ogniwo i Unia — 


po 14 pkt, 4—5) Włók- 
niarz i Spójnia — po 
10 pkt. 6) Stal — 9 pkt. 
8—9) Górnik i Budo- 
wlani. 

W konkurencji męż- 


czyzn: 1) Ogniwo, 2) Związkowiec, 3) 
Stał, W konkurencji kobiet: 1) Unia, 
2) Związkowiec, 3) Włókniarz, 


W konkurencjach kobiecych rewela- 
cyjna drużyna Unii, pokonała najlepszy 
dotychczas zespół Związkowca 6:3. W 
ramach tego spotkania młoda Derówna 
z Unii, która poprzedniego dnia wygra 
ła z mistrzynią Polski Bojanowską, po 
kcnała Górkowską (2:0), Strycharzewską 
2:0 i Guzikównę 2:1. Derówna otrzy 
mała nagrodę dla najlepszej zawodnicz 
ki rozgrywek. 

Decydujące spotkanie drużyn męs- 
kich Ogniwo — Związkowiec zakończy 
ło się zwycięstwem Ogniwa 6:3. Spot- 
kanie stało na wysokim poziomie, a ła 
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dne zagrania zawodników były gorąco 
oklaskiwane przez publiczność gdańską, 
która po raz pierwszy miała okazję 0- 
glądać czołówkę tenisa stołowego. 
Nagrodę dla najlepszego zawodnika 
mistrzostw otrzymał mistrz Połski Pa- 
tyński. jedyny zawodnik bez porażki. 


dla ZS Włók- 


Najwięcej punktów 


niarż zdobyły: Zakrzewska — 16, Bła 
żyńska i Lutrosińska po 6. Paprotów 
na — 5, Wojtera — 4 oraz Słomczew- 
ska i Solarzówna — po 2. 


Dla FSGT: Scarone — 13, Laurens 
— 8, Pichot i David — po 4, Chenet 
— 5, Moline i Dessertenne — 2, oraz 
Gilard i Romagnoh. — po 1 


Z meczu na mecz 
coraz lepsi 
są koszykarze Włókniarza 


W zaległym spotkaniu o mistrzostwo 
I-ej bgi piłki koszykowej Włókniarz 
4Łódź) zwyciężył w Poznaniu: zespół 
tamtejszej Stali (byłego Związkowca) w 
stosunku 47:35 (24:19). 


Zanaśnicy Gwardii (Łódź) 
w decydującym meczu 
spotkaą się z Górnikiem 


Zapaśnicy Stali (Nowy Bytom) 
dzięki zwycięstwu nad łódzką Gwar 
dią, wysunęli się na I miejsce w 
tabeli ligi zapaśniczej. Dotychcza- 
sowy leader rozgrywek Górnik 
(Mysłowice) tracąc niespodziewanie 
1 punkt w Warszawie w meczu z 
Budowlanymi spadł na drugie miej 
sce. Pozostałe spotkania nie przy- 
niosły zmian w tabeli. 

Rozgrywki ligi zakończą się w 
przyszłą niedzielę 17 bm. Zaległy 
mecz Górnik (Mysłowice) — Gwar- 
dia (Łódź), który będzie miał decy- 
dujące znaczenie dla układu czo- 
łówki w tabeli odbędzie się 7 sty- 
cznia 1951 r. 

Wyniki niedzielne: 

Kolejarz (Poznań) — Włókniarz 
(Kraków) 5:3, Budowlani (Warsza- 
wa) — Górnik (Mysłowice) 4:4, Stal 
(Nowy Bytom) — Gwardia (Łódź) 
8:2, Stal (Wrocław) Gwardia 
(Bydgoszcz) 8:0. W. O. (Gwardia 
wycofała się z rozgrywek). 


Mistrzostwa — zakończone 


Jeszcze jeden rekord 


Ustanowił go tym razem Boniecki na 100 mtr. st. dowolnym 


W trzecim dniu okręgowych mi- 
strzostw pływackich również nie obe- 
szło się bez ciekawych i niespodziewa 
nych wyników. 

Jednym z nich był czas Szperlinga 
z ŁKS-u w konkarencji 100 m styl. do 
wolnym juniorów, Młody, bo zaledwie 
14-letni zawodnik, przebył tę odległość 
w 1:11,6. 

Poza tym w konkurencji kobiet kl. 
I 200 m stylem klasycznym dobry czas 
uzyskała Halina Proniewiczówna 
3:16,5. Wynik taki na początku sezonu 
pływackiego daje gwarancję, że w na- 
stępnych zawodach od Proniewiczów- 
ny należy się dużo spodziewać. 


pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


wynoszącą 4.50 zł. przyjmuie PPK „Ruch* 


Największą jednak niespodziankę 
sprawił Boniecki (Zw.) 100 m stylem 
dowolnym przebył on w czasie 1:03,2, u- 
stanawiajgc tym samym nowy rekord 
okręgu. 

Trzydniowe mistrzostwa 
przyniosły następujące wy- 
aiki. Na pierwszym miejs- 
cu uplasował się Związko- 
wiec — 924 pkt, przed 
ŁKS Włókniarz — 6615 
pkt. i AZS — 22 pkt. Na 
dalszych miejscach znalazły 

5 się: Unia — 125,5 pkt, 
Lies t Włókniarz (Zgier) — 117 
<źćó pkt, i Spójnia — 4 pkt. 
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i Kudłacika z Jarosem porwały łódzką publiczność 


na ringu zostały | drugą wygrywa Czech. Frydrych nie 


potrzebnie czeka z wyprowadzaniem 
kończących akcje ciosów. Rozgrzewa 
się w III starciu i wygrywa je wy- 
raźnie. ` 
— ZACHARA 
Zgineły gdzieś 
doskonałe doskoki 
jazarnika, który 
też nie wiadomo na 
to czeka, Mimo to 
‘ego ciosy zachwia 
ły w pewnej chwi- 
li Czechem. Pod ko 
niec III rundy Ba- 
zarnik jest wy- 
73 czerpany. 
KUDŁACIK — JAROS 
stoczyli porywającą wałkę. Jaros 
próbuje z miejsca atakować, Polak 
jednakże szybko przywołuje go do po 
rządku swymi prawymi bombami. 
Czech odczuwał przed nimi respekt do 
końca spotkania. © ile jednak pierw- 
sza runda stała na wysokim pozio- 
mie, to późniejsze były już słabsze. 


CHYCHŁA — KOUDELA 

Ta walka była już „majsterszty- 
kiem* pięknego boksu, jaki nam Chy- 
chla dał. Polak panuje całkowicie 
nad sytuacja, przerzucając sobie prze 
ciwnika z ręki na rękę. Czech dyspo- 
nuje straszliwym uderzeniem, ale na 
Chychłę to jednak za mało. 


KOLCZYŃSKI — TORMA 
Czechowi przypadła rola „mścicie- 
la“, dotad bowiem Polacy prowadzą 
10:0. Już w pierwszych sekumdach 
Kolka idzie na deski po lewym sier- 
pie. W II rundzie doszedł do siebie 
a w III pokazywał nawet pazury. Mi 
mo to przegrał wyraźnie. 
SZYMURA — KOUTNY 
Walka na sła- 
bym poziomie, Du- 
żo młodszy Czech 
góruje szybkością 
i ładnie kontruje. 
Frankowi nic }a- 
„nie wycho- 


RAZARNIK 


GRZELAK — RADEMACHER 


„Znowu miła niespodzianka. Ambit- 
nie i żywiołowo walczacy Polak zdo- 
łał pokonać Rademachera. Często dą- 
ży do zwarcia i zwykle wychodzi zeń 
lewym sierpem. Pierwsza runda re- 
misowa, dwie pozostałe należą już 
do Grzelaka. (kł) 


MIGAWKI 


z meczu Polska- GSR 


Na mecz Polska — CSR ściągała pu 
bliczność z całej Łodzi. Ale nie tylko z 
Łodzi. Znalazło się nawet 4 zuchów, 
chłopców 12-letnich, którzy jechali z 
Krakowa całą noc, aby zdążyć na mecz. 
Oczywiście, posadzono ich na „honoro= 
wym“ miejscu. 

Oto, co znaczy być prawdziwym kibi 
cem. 

i PSE 

Wkrótce przybył im inny towarzysz 
rówieśnik, Przyjechał z tatusiem aż z 
Bydgoszczy. Tatuś nie mógł się dostać 
do hali, synek natomiast dokonał te- 
go „wyczynu“. W szedł bezpłatnie. 

Gdy jeden z dziennikarzy z notesem 
i ołówkiem w ręku przystąpił doń, aby 
zapisać sobie jego nazwisko, chłopiec 
rozpłakał się na dobre. Myślał, że mu 
spisują protokół... 
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« 
+ 
Oto co powiedział Dymsza po walce 
Torma — Kolczyński: 


= Między Tormą a „Kolką* jest róż 
nica conajmniej stu... litrów. 


Nie poodi się... 
szermierze łódzcy 


ulegli w ostatnim spotkaniu 


W ostatnim spotkaniu ligi szer- 
mierczej Budowlani (Kraków) poko- 
nali Kolejarza (Łódź) 9:7. zajmując 
ostatecznie trzecie miejsce w tabeli. 
Najlepszym zawodnikiem na plan- 
szy był Zabłocki (Bud.), który wy- 
grał 4 walki. 
145-50. — Dział Miejski: 

111-50 
4żencja 
D—1-24143 


